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Nasze sprawy.
Nakaz chwili-

„Kur. Warsz." pisze :
„W chwili tak poważnej i tak 

dramatycznej jest jedno tylko 
hasło, które naród winien usły­
szeć, zapamiętać i zaprzysiądz: 
trzeba mieć wiarę niezłomną do 
końca i trzeba sprowadzić taką

jedność wewnętrzną, aby nie 
było żadnej wątpliwości co do 
jednomyślnej postawy narodo­
wej.

Do tego ostatniego zresztą 
nie potrzebujemy dziś chyba 
nikogo nakłaniać. Już jest bo­
wiem widoczne, że stało się u

nas nagle to, co się staje za­
wsze pod wpływem ciężkiego  
nieszczęścia narodowego: niema 
różnic politycznych, znikają 
różnice partyjne, łączą się w 
jedno obozy, kierunki, poglądy, 
uczucia.

Widząc tę jedność, mówimy 
sobie: oto droga, na której na­
ród znajdzie najwyższy zasób  
siły, niezbędnej do wytrwania.

Ale potrzeba nam także spo­
koju.

R ib l  Jaa.

Zachowanie zimnej krwi jest 
przykazaniem, obowiązującym  
nas w tej chwili.

Czekają nas czasy ciężkie, 
postanowienia doniosłe, może i 
nowe jeszcze nieszczęścia. Tyl­
ko głosy spokojne i atmosfera 
rozważnego namysłu mogą 
uchronić od fałszywego kroku, 
a obowiązkom życia codzienne­
go zapewnić możliwy w obec­
nych warunkach bieg normalny.

A więc jeszcze raz: jedności i 
spokoju!

— Wczorajszy urzędowy „Mo­
nitor Polski" zamieścił artykuł 
następujący:

Każdy naród przechodzi przez 
chwile trudnych prffi. Gdv diwi- 
la taka nadejdzie, próżno ręce 
łam ać i dawać folgę uczuciom, 
targającym piersi. To małodu­
szność, to nerwy... Na spotka­
nie ciężkich wydarzeń wyjść 
trzeba w całej potędze spokoju, 
przyjmując je po męsku i od­
ważnie losowi stawiając czoło. 
Słabość, czułostkowość, histerja 
nie mogą się tu okazać. Dusza 
narodu stać się powinna jak 
stal, zarazem prężna i niezłomna. 
Musi się ona zdobyć na dostoj­
ność, wznosząc się ponad 
wszystko, co w zwykłych cza­
sach pomniejsza ją, rozdrabnia, 
gorączkuje. W obliczu rzeczy 
wielkich odrzucić i zapomnieć 
trzeba to, co przejściowe, co 
małe, co drażni, różniczkuje, 
waśni. Zanieęhać trzeba wszel­
kich uraz, wszelkich wewnętrz­
nych swarów, porachunków. 
Utworzyć należy duchów mur, 
jednego ęhcących i spoistością 
swoją silnych. Musi je z sobą 
skuć jedna wola. Naród wytwo­
rzyć musi jeden, jednolity front.

Czy w naszych stosunkach  
to możliwe? Odpowiedzieć na 
to pytanie niełatwo. Pogmatwa­
ło się nasze życie straszliwie. 
Powyrastały pomiędzy nami 
przepaści. Legły przestrzenie 
niezmierzone pojęciowych róż­
nic. A jednak wyciągać ztąd 
zbyt daleko idące, rozpaęzliwe 
wnioski byłoby pesymizmem  
niesłusznym. Zwątpić o możno­
ści zespolenia się duęhowego  
Polski w potrzebie koniecznej— 
to byłoby zwątpić zarazem o 
jej całej pizyszłości. Zgodnym  
wysiłkiem bowiem zapanować 
jesteśm y w możności jedynie 
nad stekiem coraz rosnących 
powikłań. Mnożą się znaki na 
niebie i ziemi, które wołają 
wielkim  głosem , iż na wysiłek 
taki narodu całego ęzas naj­
wyższy. Ale niema to być je­

dynie zwykły u nas wysiłek 
uczuć — musi to być wysiłek 
rozumu, rozwagi i stanowczości.
I właśnie diatego, iż z tych  
czynników składać się on wi­
nien koniecznie — nie tracimy 
nadziei, że jest możliwy.

Przeszliśmy ciężką szkołę. W 
ciągu szeregu lat patrzymy na 
to, jak praca jednych unice­
stwiana jest przez innych. Jak  
myśl narodu porwana i zaplą­
tana została w wir przeczących 
sobie, co do formy przynajmniej, 
haseł orjentacji. Przyczyną tego  
są nietylko myślowe rozbieżności. 
Te dałyby się wyrównać, albo 
zbliżyć może. Stokroć bardziej 
fatalną rolę w naszym zgiełku 
gra wzajemna nieufność, 
grają partyjne spory i stare n ie­
nawiści, przeniesione z epoki 
małych starć wewnętrznych w 
okres wielkich, całości odu 
dotyczących — zagadnień. Od 
wyrwania tego  ęhwastu z rr yśli 
i uczuć naszych zacząć trzeba 
A potem przejść do chłodne;, 
beznamiętnejjrewizji programów, 
metod, doktryn. To ostatnie 
podjęte „sine ira“ jest i wska­
zane i możliwe. Jest, co naj­
ważniejsza, konieczne.

Polityczny rachunek sumienia  
w pewnych mom entach przy­
nosi uzdrowienie. Błędy swoje 
i grzechy poznać—-to już wejść 
na nową drogę życia niekiedy. 
Nie nazewnątrz szukajmy tylko 
przyczyn naszych niepowodzeń. 
Spróbujmy źródło ich w pew­
nym stopniu odnaleźć i w so­
bie. A uczyniwszy to— wszyscy 
staniemy się mniej nieomylny­
mi skromniejszymi! i do wza­
jemnych ustępstw chętniejsi. Do 
wpatrzenia się w istotę czystą 
dążeń swych skłor.niejsi.

1 wówczas stać się może — 
iż potrafimy sobie niejedno 
wzajem wybaczyć i zapomnieć. 
A przedewszystkim pojąć, iż 
jutro nasze wszyscy razem 
zbudować zdołamy, tylko —  nie 
każdy z osobna. Ze nie urodzi 
się ono z walk wewnętrznych 
i licytacji na programy. Ze mu­
szą ustać walki i stanąć musi 
jeden program, program ani 
idealistyczny, ani oportunistycz- 
ny, ani maksymalny, ani mini­
malny, ani konserwatywny, ani 
radykalny przedewszystkim — 
ale jeden zbiorowy i w głów­
nych swoich punktach jako m o­
nolit spoisty, program polski. 
Sekty muszą się w jeden ko­
ściół zlać, lub zgubią wszystko 
fanatyzmem. U ołtarza myśli i 
dążeń naszych zacząć się musi 
jedna ofiara, której każdy od­
dałby duszę całą, strząsając z 
siebie pył niezgody i podejrzli­
wej waśni u progu tej świątyni, 
której imię Jedność narodu,
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Pokój z Ukrainą.

Członkowie delegacji ukraińskiej w Brześciu Litewskim, k tó ­
rzy podpisali odnośny trak tak : (od strony lewej ku prawej) Mi- 
koła Lubiński, Wsewołod, Hołubowycz, Mikoła Lewicki, Lysenko, 
Michajło Połozow i A leksander Sewruk.

jedność postanowienia i czynu. 
O na tylko ocalić jeszcze może 
nas, ona tylko przywrócić nam 
powagę śród narodów. Dziś 
chyba jest to wszystkim jasne.

Wojna aż do 
ostateczności.

Podczas gdy na wschodzie 
rozpoczęła sie likwidacja s tra ­
szliwej wojny, na zachodzie nic 
nie zapowiada końca m o rd e r­
czych zapasów. Przeciw nie: 
dwie najnowsze mowy, wygło­
szone przez króla angielskiego 
w parlam encie angielskim i 
pr~<=* prezydenta Wilsona na 
kongresie, są bardziej wojowni­
cze od wszelkich poprzednich 
tego rodzaju wynurzeń.

Król angielski po stwierdze­
niu, iż „rząd niemiecki odrzucił 
wszystkie sprawiedliwe żądania 
co do naprawienia popełnio­
nych zbrodni" i co do gw aran­
cji, że się to powtórzyć nie bę­
dzie mogło, oświadczył, iż obo­
wiązkiem Arglji jest prowadze­
nie wojny wszystkimi rozpo- 
rządzalnymi środkami.

Daleko bardziej wojowniczą 
jes t  m owa prezydenta Wilsona, 
k tórą  tenże wygłosił w od p o ­
wiedzi na ostatnie mowy hr. 
Czernina i hr. Hertlinga.

Zaznaczywszy różnice, zacho 
dzącą między m ow ą wiedeńską 
a berlińską, prezydent Wilson 
stwierdza ustępliwość Austro- 
Węgier, która byłaby napewno 
jeszcze większą, gdyby nie 
wpływ Niemiec.

W dalszym ciągu swej mowy 
Wilson wyłuszczył następujące 
zasady, na których możnaby 
zbudow ać pokój:

1) Źe każda część osta teczne­
go  porozumienia w swej istocie 
musi być zbudow ana na p od­
stawie sprawiedliwości w o k re ­
ślonych przypadkach, oraz na 
takim wyrównaniu, co do k tó ­
rego najprawdopodobniejsze jest 
przypuszczenie, że doprowadzi 
on o  do  trwałego pokoju.

2) Że narody i prowincje nie 
będą przerzucane od przynależ­
ności do  jednego państwa do 
innego.

3) Że jednak wszelkie rozwią­

zanie tej czy innej sprawy te- 
rytorjalnej, narzuconej przez 
wojnę obecną, musi być d o k o ­
nane w interesie przyszłościfda* 
nej ludności, nie zaś, jako część 
prostego tylko wyrównania, lub 
kompromisu pretensji rywalizu­
jących z sobą państw.

4) Że wszystkie wyraźnie o- 
kreślone żądania narodowe m a ­
ją znaleźć możliwie jaknajdale j 
idące zadośćuczynienie, 'jakie 
tylko może im przypaść w u- 
udziale, bez utrwalenia na zaw­
sze starych czynników niezgody 
i wrogości, k tóreby z pew noś­
cią bardzo rychło zakłóciły znów 
pokój Europy i całego świata.

Pokój powszechny, na takich 
podstawach zbudowany, może 
być przedmiotem dyskusji. Ale 
do chwili zabezpieczenia tak ie ­
go pokoju nie m am y żadnego 
innego wyboru, jak tylko p ro ­
wadzić wojnę w dalszym ciągu.

Wyłuszczywszy zasady, na 
których mógłby być zawarty 
pokój, prezydent Wilson docho­
dzi do  przekonania, że przed 
zapewnieniem światu takiego 
pokoju nie pozostaje nic inne­
go, jak dalsze prowadzenie 
wojny.

„Nasze środki pomocnicza — 
mówił Wilson — są już częś­
ciowo zmobilizowane, ale my 
nie odpoczniemy, póki nie zmo­
bilizujemy ich w całości. Nasze 
wojska są szybko wysyłane na 
front, t ranspor t  ich będzie je­
szcze przyspieszony.
«  „Nasza cała siła będzie użyta 
w tej wojnie wolnościowej"..

Zakończył Wilson swą mowę 
w sposób „nader pojednawczy":

„Spodziewam się, że nie po­
trzebuję dodaw ać, iż żaden 
wyraz m ego przemówienia nie 
będzie uważany za pogróżkę. 
Nie leży' to w charakterze na­
szego narodu. Mówiłem tak, by 
cały świat poznał nastrój A m e­
ryki; wszyscy ludzie wiedzieć 
powinni, że nasze dążenie do 
sprawiedliwości i wolności nie 
polega na mowie, lecz jest tego 
rodzaju, że zaspokojone być 
musi. Potęga Stanów Zjedno­
czonych nie zagraża żadnej n a ­
cji, ani żadnem u narodowi. Nie 
będzie ona nigdy użyta do n a ­

paści, ani też w celach s a m o ­
lubnych. Odpowiada ona wol­
ności i znajduje się na usługach 
wolności".

K r o n i k a .
Ogólna.

Dymisja gabinetu przyjęta.
Biuro prasowe przy d e p a r ta ­
m encie spraw politycznych ko ­
munikuje:

„Złożoną w dn. 11 b. m. 
przez prezesa ministrów, d y ­
misję gabinetu Najdostojniejsza 
Rada Regencyjna, uwzględnia­
jąc jej motywy, przyjęła i po le­
ciła ustępującym ministrom za­
łatwiać sprawy bieżące aż do 
dalszego postanowienia, które 
nastąpi w najbliższym czasie".

Ze stronnictw  politycznych.
W Warszawie odbyły się ze b ra ­
nia wielu stronnictw politycz­
nych, między innymi, w szyst­
kich, należących do Koła m ię­
dzypartyjnego.

Na zebraniu omawiano sy tu ­
ację polityczną, jaka się o b ec ­
nie wytworzyła.

O dw ołan ie w id o w isk  w  
Warszawie. Przedstawienia w 
teatrach odwołano.

Odwołano również widowiska 
w teatrzykach, kabaretach i ki­
nem atografach.

Zapowiedziane na „ostatni 
wtorek" przed popielcem zaba­
wy towarzyskie również odw o­
łano.

W skutek odwołania rozrywek 
wieczorowych, p o  mieście k rą ­
żyły tłumy publiczności. Ruch 
uliczny był niezwykły.

W niektórych księgarniach na 
wystawach umieszczono wczoraj 
m apy ziem polskich z zakreślo­
ną kolorowym ołówkiem czę­
ścią, przyłączoną do republiki 
ukraińskiej-

Przed m apąmi temi g ro m a­
dziły się tłumy.

D y m is ja  D y re k to ra  d e p a r ­
t a m e n t u  s p r a w  p o l i ty c z n y c h .  
Dyrektor depa rtam en tu  spraw 
politycznych, Wojciech hr. Ro­
stworowski, wręczył wczoraj p. 
prezesowi ministrów dymisję.

Prezes ministrów dymisję 
przyjął.

Dyrektor Rostworowski sp ra ­
w o w a ć  będzie swe obowiązki 
do dalszego postanowienia.

O d d a n ie  s ą d o m  po lsk im . 
J a k  donoszą z okupacji austrja- 
ckiej, oddano  tam  obecnie  s ą ­
dom  polskim wszystkie sprawy, 
dotyczące spekulacji i n iedo­
zwolonego handlu zborem, oraz 
sprawy, wynikające z przekro­
czenia przepisów obowiązujących 
o dostaw ie zboża. Dotychczas 
sprawy te należały do  k o m p e­
tencji austrjackich sądów wojen­
nych.

Losy R. G. O. n a  prowincji
Kolektorzy prowincjonalni otrzy­
mali już przyznane im losy. 
Ogółem prowincja otrzyma p o ­
łowę losów, co dowodzi, że lo- 
terja R. G- O., zdobywszy sobie 
rynek warszawski obecnie zysku­
je coraz większą popularność 
na prowincji. Przyczyniły się- do 
tego w pewnej mierze główniej­
sze wygrane podczas trwania 
!I-ej loterji, które przypadły w 
udziale prowincji. Również w 
okupacji austrjackiej, mimo 
u tiudnionej komunikacji, loterja 
R. G. O. zyskuje coraz większe 
rozpowszechnienie.

O m ąkę, cukier i spirytus. 
W skutek zwrócenia się gmin 
żydowskich do  władz niem iec­
kich o dostaręzenie im — jak

już pisaliśmy — mąki, cukru i 
spirytusu na Wielkanoc żydowi 
ską, władze'odpowiedziały„że je ­
szcze nie zdążono określić ilości 
mąki i cukru. Co zaś do  spiry­
tusu, to wyd*niejgo napotyka 
na trudności, gdyż obecnie w y  
rabiatiy on bywa głównie dla 
celów sanitarnych i technicz­
nych.

O D E Z W A
obywatelskiej komisji ofiarności 
publicznej do Wielebnych Księży 
Proboszczów i Komitetów miej­
scowych Kwesty Kościuszkow­

skiej.
„Dwa razy daje , kto prędko d a je “

Zapoczątkowana z wiado­
mością i upoważnieniem nasze­
go Najprzewielebniejszego Epi­
skopatu Kwesta Kościuszkowska, 
pozwala nam  już dziś stwier­
dzić, źe tą drogą wpłyną po ­
ważne fundusze, które będą 
zgodnie ze swym przeznacze­
niem, zużyte dla ratowania n a ­
szej biednej, cierpiącej n iedo­
sta tek  polskiej dziatwy. Wielka 
jest ofiarność i wielkim po­
czucie spełnienia obowiązku 
obywatelskiego Wielebnych Księ­
ży Proboszczów, którzy z po­
wodu trudności kom unikacyj­
nych duże często mieli zachody 
z odbiorem kart „Księgi Wie­
czystej". Zdarzało się nieraz, 
że karty wracały i inną drogą 
musiały potem dotrzeć do d a ­
nej parafji. Te wszystkie t ru d ­
ności, rżecz prosta, musiały 
spowodować pewne opóźnienia 
w przeprowadzeniu całej Kwe­
sty, tak, iż dotąd powróciło do 
nas zaledwie 15 proc. wszyst­
kich kart rozesłanych.

Im szybciej zostanie zebrana 
całkowita sum a ofiar z Kwesty 
Kościuszkowskiej, tym lepiej i 
skuteczniej będzie mogła być 
przygotowana akęja ratowania 
dziatwy miejskiej, gdyż rozwi­
nięcie tej akcji odpowiednio do 
potrzeb zależne jest całkowicie 
od funduszów rozporządzalnych.

Więc w imię zasady, szcze­
gólnie słusznej i usprawiedli­
wionej w tym wypadku: „dwa 
ra zy  daje, kto prędko daje", 
zwraca się obywatelska komisja 
ofiarności publicznej do  wszy­
stkich Wielebnych Księży P ro ­
boszczów i Komitetów miejsco­
wych Kwesty Kościuszkowskiej 
z gorącą prośbą:

Spieszcie z przesyłką ofiar 
zabranych podczas Kwesty Koś­
ciuszkowskiej, ze zwrotem kart, 
wykazów i sprawozdań.

Wobec nastręczających się 
trudności komunikacyjnych te r­
min zamknięcia Kwesty prze­
dłużony został do dnia 1 m a r ­
ca r. b.

Pieniądze należy przekazywać, 
lub przesyłać wprost dc Banku 
dla Handlu i Przemysłu w W ar­
szawie, Traugutta 8, na rachu­
nek Kwesty Kościusznowskiej 
lub do Lubelskiego oddziału 
banku handlowego w Warsza­
wie, w Lublinie (dla okupacji 
Austrackiej). Karty, wykazy 
ofiar, oraz formularze należy 
zwracać do biura obywatelskiej 
komisji ofiarności publicznej, 
Krak. Przedm. ;i60 (lokal wy­
działu dobroczynności publicz­
nej).

Z Sosnowca.
O stem plow anie pożyczek  

państw  nieprzyjacielskich. Jak
nam  komunikują, term in os tem ­
plowania pożyczek państw nie­
przyjacielskich przedłużony zo ­
stał do  dnia 15 lutego 1918 r. 
na mocy rozporządzenia pana
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szefa administracji. Dalsze 
przedłużenie term inu ostem plo­
wania nie nastąpi. Przypomina­
my przeto specjalnie, że po 
upływie tego terminu, handel 
giełdowy papierami nieostem- 
plowanymi będzie zakazany.

N ie „ L u tn ia " ,  p a n ie  r e d a k ­
torze! Kilkakrotnie już w „G a­
zecie Polskiej", wyęhodzącaj w 
Dąbrowie, sprawozdawca tegoż 
pism a, pisząę o  koncertach 
chóru pbgońskiego. nazywa go- 
„Lutnią" sosnowiecką.

W środowym num erze „G a­
zety" czytamy:

„Koncert „Lutni" sosnowiec­
kiej z współudziałem skrzyp­
ka p. Brandta i śpiewaka- 
am atora  p. Mirka, urządzony 
w niedzielę w sali Resursy, 
powiódł się najlepiej pod 
względem kasowym.

O ile produkcje d . Brandta, 
znanego zresztą Dąbrowie z 
dawniejszych występów, nic 
nie pozostawiały do życzenia 
— tyle „Lutnia" nie od p o ­
wiedziała oczekiwaniom. 

Możemy zapewnić p. redak­
tora „Gazety", iż „Lutnia" s o ­
snowiecka ani myślała wyjeż­
dżać do Dąbrowy i przypinaniu 
jej łatek niezasłużonych należa­
łoby raz kres położyć.

Może sam a „Gazeta" zechce 
sprostować wiadomość powyż­
szą i zaleci swemu krytykowi, 
by w przyszłości dowiadywał się 
dokładnie, jaki chór występuje 
na estradzie.

K urs  k o ro n y .  Pisma warszaw­
skie notują, że kurs korony na 
giełdzie wynosi 64.10—64.40.

Z bliża s ię  te rm in  ciągnienia 
loterji pieniężnej na rzecz sekcji 
rozdawnictwa odzieży chrześcjań- 
skiego T-stwa dobroczynności. 
Główna wygrana wynosi 2500 
mk., a jest jeszcze sporo in ­
nych, pomniejszych po 500, 200 
i 1000 mk. Ponieważ los cały 
kosztuje 5 mk., więc warto je 
zaryzykować. Biletów pozostało 
bardzo niewiele; można je n a ­
być w redakcjach obu pism i 
w większych magazynach.

S p ro s to w a n ie .  W N° 35 z dn.
13 b. m. pomyłkowo została 
wydrukowana wyznaczona por­
cja kaszy tatarczanej, gdyż nie 
3|4 fun. będzie wydawane, lecz 
1[2 funta na osobę.

Jednocześnie  zawiadamiamy, 
że wymiana kart chlebowych, 
odbędzie się w dniu 16 b. m. 
we właściwych rewirach.

P o d z ię k o w a n ie .  Pp: U rbań­
skiej H., Matyszkiewiczównie K.„ 
Matyszkiewiczowej A., Zieleń­
cowi L., Gnoińskiemu St., Ko­
walskiemu St., Kralkowskiemu 
J . ,  Ostrowskiemu J .,  Antonowi­
czowi St., Hetmańczykowi P., 
Grabińskiemu J.,  Sudoiskiemu 
T., Janczykowskiem u Z., Kere- 
sowi K., Białemu R., za łaska­
wie udzieloną pomoc przy o r ­
ganizowaniu wieczornicy, a tym  
sam ym  za przyczynienie się do 
powiększenia dochodu na rzecz 
straży ogniowej ochotnięzej w 
Sosnowcu, składam  staropolskie 
„Bóg zapłać".

K omendant Straży.
O d c z y t  p. S t .  P ło d o w s k ie g o ,  

który odbędzie się dziś, we 
czwartek, o godz. 7 wieczorem 
w tea trze  zimowym o kościele 
m arjackim i o katedrze na W a­
welu, budzi duże zain teresow a­
nie. Wybiera s ię  nań bardzo 
wiele osób, o czym świadczy 
najlepiej rozsprzedanie większej 
części biletów.

K o n c e r t  Willy B u rm e s t r a .  
Koncert Willy Burmestra, który 
odbędzie się d. 19 b m. w sali 
tea tru  zimowego — jak było 
do przewidzenia, wywołał w mie­
ście naszym duże za in teresow a-
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Rada z viązkowa ze w z g lą g u  na bardzo poważny stan uzna­
ła 23 rzecz niezbędną wznowić obronę granic, |by utrzymać i n a ­
dać  neutralność państwa.

Mis rysunku wjdzim; 
nicznyćh podziemnyęh, poniżej

d ać  oeuirainosc państwa.
Nb rysunku widzimy: u góry wejście do stanowisk p o g ra ­

nicznych podziemnyęh, poniżej zaś zagrodzenia z drutu na |p5gra-  
n ic 2'J •

n je, f nie dziw. Burmester jest 
wszak pierwszym pośród pier- 
wszyęh mistrzów jego sztuki i 
żaden z artystów spótczesnych 
nie osiągnął dotychczas takich 
sukcesów, jakimi ort poszczycić 
s ię  może. N a  program swego 
koncertu  w Sosnowcu Burme­
ster wybrał perły ze swego bo ­
gatego repertuaru i przeważnie 
dzieła we w ł a s n y m  o p r a c o w a n i u .  
To też przyznać trzeba, żs cze­
ka nas  prawdziwie artystyczna 
uczta, która niewątwliwie ścią­
gnie ttumy publiczności. Bilety 
w księgami „Wiedza*",

Z Phsków.
O fia rn o ś ć  s t raży .  W ie c z o r ­

nica. u rz ąd zo n a  s ta ra n ie m  
s t r a ż y  ogniowej w dniu  2-lm 
bm,, uda ła  s ię  znakom ic ie  
d z ięk i p o p a rc iu  m iejscow ej 
ludności. C zęść  zy sk ó w , k tó re  
osiągn ięto , s t r a ż  p rzezn acza  
aa  cele  dob roczynne: M acierz 
m ie jsco w a  o t rzy m a ła  mk. ló.ćo; 
aa d o b ro czy n n o ść  w m ie jscu  
na śn iad an ie  dla b iednych  
dziec i o f iarow ano m k. 81.HO: 
na  dz iec i  po p o leg ły ch  iegju- 
n is tach  do u zn an ia  redakc ji  
m k. 15.00 i na n a jb ied n ie j­
s z y c h  w e te ranów  6a  r. m k. 
-22. Z am ias t  w z ięc ia  udzia łu  w 
w ieczo rn icy  o f i a r o w a l i  do 
u znan ia  s t raży :  pp. Tatow ie 
mk. 5.00; W o lf f  m k. 5.00; J a c ­
k o w sk i  m k. 2.00; K ropidłow- 
scy  m k . 2.00: F rąck iew iczo w ie  
mk. 2.00 i L u f tó w n a  w»k. 1.00 . 
JŁazem rck. i 7.00, k tó re  to 
s t r a ż  p rz e z n a c z a  na w p isy  
d ia  n iezam ożnych  uczniów .

Z o d b io ru  mk. 15 na  dzieci 
.legionistów i m k . 22 na wete- 
rafcćw. n in ie jszy m  k w itu jem y .

Z  B ę d z in a .
G dzie  j e s t e ś  rolny K o m i te ­

c ie?  Był kiedyś w Będzinie 
Komitet, rolnym zwany. Czynił 
wiele dobrodziejstw ludziom, 
nie zapominając też o sobie, i 
w znoju i trudzie uciułał jakieś 
tam  parę  tysięcy rubli.

lie było gotówki i czy wogóle 
była. niktby o tern nie wiedział,

nieistniejącej dziś z powodu fe- 
rji zimowych instytucji.

Zebranie stow arzyszenia lo ­
katorów. W sobotę, dnia 16 
lutego r. b., 'punk tua ln ie  o g o ­
dzinie 7-ej odbędzie się w sali 
„Harmonja" doroczne ogólne 
zebranie członków Stowarzysze­
nia lokatorów m. Będzina. Pra­
wo wstępu na zebranie mają 
wszyscy lokatorzy m. Będzina.

W razie nieprzybycia przewi­
dzianej ustawą ilości członków, 
zebranie odbędzie się w drugim 
terminie, t. j. w sobotę 2 marca 
o  godzinie 7 i pół wieczorem i 
będzie praw om ocne baz względu 
na ilość przybyłych osób.

Z k in e m a to g ra fó w .  W bie
żącym tygodniu amatorzy k ine­
matografów m ają możność u j­
rzeć na ekranie „Corsa** znako­
mitą filmę „Tom Schork**, za­
czerpniętą z życia am erykańskie­
go. Filma ta w Warszawie w „ 
Filharmonii przez dłuższy czas

nie schodziła z ekranu  i cie­
szyła się wielkim powodzeniem. 
TeatT „Nowości" daje  znów 
„Księżniczkę Helę" — wyreży­
serowaną przez znakomitego 
artystę fl. Neussa.

i w sze lk a  w y p la ta  d y w id en d  
z o s ta je  zaw ieszona .

S tw orzone  b ęd z ie  ko leg jum  
finansow e pod n azw ą  „Komi- 
s a r ja t  lu d o w y  d la  s p ra w  f i ­
n an so w y ch " .

Z Wojkosrte ^omoruyeh.
Zebranie. W  niedzie lę ,  d. 16 

b. m . o g. 5 po p o łu d n iu  o d ­
b ęd z ie  się  z e b ran ie  ogólne 
cz łonków  „C zyte ln i"  we w łas ­
n y m  lokalu , o czy m  z a w ia d a ­
m ia  za rząd ,  p ro sz ąc  o liczne 
i p u n k tu a ln e  s taw ien ie  s ię  na 
w ezw anie .

P ożar .  W e  w to rek  ub ieg ły ,  
koło  godz. 4 po połudn iu  od 
i s k ry  w a lca  paro w eg o  zapali ł  
się  dom  T refona .  W  ogniu 
sp łonął koń . S tr a ż  m ie jscow a , 
oraz  s t ra ż e  g ro d z ieck ie ,  k o ­
paln iana i ocho tn icza , pożar 
ugasiły .

Wojna domowa w  Rosji.

gdyż konspiracja w filantropji 
jest naszą zasadą w myśl po­
wiedzenia: „niech nie wie lewi­
ca, co bierze prawica", gdyby 
nie list otwarty jednego z człon­
ków Zarządu w „Iskrze*1 u m ie ­
szczony, a dom agający się wy­
świetlania, gdzie są pieniądze 
zarobione. W odpowiedzi na to  
zapytanie Komitet rolny zwołu­
je zebranie, na którym mimo 
przeważających głosów, d o m a­
gających się zupełnie słusznie 
oddaniu zysków na cele d o b ro ­
czynne, energiczny Zarząd nie 
funkcjonującego Komitetu rol­
nego, postanowił z rąk swych 
krwawicy nie wypuszczać i pro­
wadzić dalej pracę. Po upływie 
zatym kilka miesięcy sp ro w a­
dzono trochę żyta, jak również 
i pszenicy (lecz ta  w drodze 
zaginęła, albo też ją mole zjadły 
jak osławione rosyjskie p ó łk o ­
żuszki).

1 na tym znów zarobiono d o ­
brze. Dziś pomiędzy członkami 
zarzą du  toczy się walka, cicha 
co prawda, nie wychodząca 
poza ścisłe kółko. O co? Czy 
nie o podział zysków? Rozmai­
te o tym wersje obiegają 
miasto, wersje, kolportowane 
przez sam ych członków Zarzą­
du. He w nich jest prawdy, 
trudno dociec gdyż dostęp do 
komitetu, własnego lokum nie 
posiadającego, jest dla obcych 
surowo wzbroniony, a sam  Za­
rząd, mimo zwracania się pod 
jego adresem  na łamach m iej­
scowych pism, milczy, jak za ­
klęty. Zadawalnia się wzajem­
nym obgadywaniem się po k ą ­
tach, by przypadkiem drugi 
tego  nie słyszał.

Podobne kwiatki tylko w 
Będzinie rość mogą.

Czy- jednak  dla dobra swego, 
by uniknąć, szerzących się 
może plotek, nie lepiejby było 
zwołać zebranie sprawozdaw­
cze? Okres wszak pracy w je ­
sieni się już ukończył, a z 
wiosną powinien rozpocząć się 
nowy. Na razie tylko tych parę 
uwag, a jeśliby one  nie po ­
skutkowały, zmuszeni będziemy 
opublikować ó wiele ciekawsze 
fakty, zaczerpnięte u źródła, 
bo u samych członków Zarządu

tiolewaźnieale rosyjskich 
pożyczek państwowych.
P E T E R SB U R G . (W . A. T.) 

Ogłoszono n a s tę p u ją c y  d e k r e t  
o un iew ażn ien iu  p o ży c zek  p a ń ­
s tw o w y ch :

1) W s z y s tk ie  pożyczk i p a ń ­
stw ow e, zac iągn ię te  p rz e z  r z ą ­
dy  b u rż u az j i  ro sy jsk ie j ,  z 
dn iem  l-ym  g ru d n ia  st .  s t .  
1917 r. og łasza  się  za n iew aż­
ne, a g ru d n io w e k u p o n y  nie 
b ę d ą  ju ż  p łacone.

2) Podobn ież  un iew ażn ia  się 
wszystkie u b ezp ieczen ia ,  dane 
p rzez  w spom niane  r z ą d y  za 
p o ży czk i  ró ż n y ch  p r z e d s i ę ­
b io rs tw .

3) W s z y s tk ie  p o życzk i  za ­
g ran iczn e  uniew ażnione z o s t a ­
j ą  bezw arunkow o  i bez w sze l­
k iego w y ją tk u .

4) O bligacje  k ró tk o te rm in o ­
we p o zo s ta ją  w m ocy , n a to ­
m ias t  p ro c en ty  od n ich  p łaco ­
ne nie będą; sam e obligacje  
b ęd ą  m ia ły  w a r to ść  b ile tów  
k re d y to w y c h .

5) Mniej zam ożni o b y w a te ­
le, p o s iad a ją cy  w uniew ażni )-  
n y ch  p o ży czk ach  w e w n ę trz ­
n y ch  do to.000 rb . o t rz y m a ją  
o Isz k o d o w an ie  w p o s t a c i  
udzia łów  nowej pożyczk i r o ­
s y jsk ie j ,  so c ja l is ty czn e j ,  fede­
racy jn e j  rep u b lik i  Rad.

6) W k ła d y  w p a ń s tw o w y c h  
k a s a c h  o szczędnośc iow ych , 
o raz  p rocen ty  od ty ch  w k ła ­
dów  są  n ie tykalne .  Z na jdu jące  
s ię  w pos iad an iu  k a s  o sz c z ę d ­
n ośc iow ych , un iew ażnione p o ­
życzki p rz e ję te  zo s ta ją  w po­
c z e t  d ługów  rep u b lik i .

7) W  sp ra w ie  o dszkodow ań  
d la  s to w a rz y sz e ń  i t. p. o p r a ­
cow ane b ęd ą  pos tanow ien ia  
spec ja lne .

s ) K ierownictwo l ik w id ac j i  
pożyczek  sp o cz y w a  w rę k a c h  
n a jw y ższe j  R ady  g o sp o d a rs tw a  
narodow ego.

9) W y k o n a n ie  j e s t  zad an iem  
Banku P ań s tw a .

10) U sta len ie  s tan u  m a ją t ­
kow ego osób m niej zam o żn y ch  
o d b y w a  s ię  w sp ec ja ln y ch  
k o m is jach .  Mają one praw o 
w ca łości un iew ażn iać  o sz c z ę d ­
ności, nie u zy sk a n e  p racą ,  
n aw e t  w tym  w y p a d k u ,  g dy  
nie p rz e k ra c z a ją  one su m y  
5000 rb .

Upaństwowienie floty
handlowej i l<onfis!<ata 

kapitałów.
P E TER SB U R G . (W .A.T.) 0  

unarodow ien iu  f lo ty  h a n d lo ­
wej ogłoszono k o m u n ik a t  na­
s tęp u jąc y :

W sze lk ie  p rz e d s ię b io rs tw a  
żeglugowe, należące  do to w a ­
rz y s tw  ak cy jn y ch ,  dom ów  h an ­
d low ych  i w ie lk ich  p r z e d s ię ­
biorców , og łasza  się  za w ła s ­
ność narodow ą re p u b lik i .  W y ­
j ą t e k  s tan o w ią  bliżej o k re ś lo ­
ne m nie jsze  s ta tk i .

Ponadto , og łoszony zos ta ł  
p ro je k t  d e k re tu  w sp ra w ie  
k o n f isk a ty  k ap i ta łó w  ak cy j  - 
n y ch  b. ban k ó w  p ry w a tn y c h .  
S tosow nie  do tego w szy s tk ie  
te  k a p i ta ły  z o s ta ją  w całości 
skonfiskow ane  i o d dane  b a n ­
kowi naro d o w em u  rep u b lik i  
ro sy jsk ie j .  W s z y s tk ie  ak c je  
b an k o w e zo s ta ją  un iew ażnione

Finlandja nie ma 
amunicji.

SZTOKHOLM. (W .A.T.) J a k  
d o w iadu je  się  „N ya D ag ligh t  
A llehanda",  p rz y b y ły  do S z to k ­
ho lm u  d e leg a t  p raw o w iteg o  
rz ą d u  f in landzkiego , Hiirads- 
h o v d in g  Jo n as  C as tren ,  o t r z y ­
m a ł  od sw ego rz ą d u  po lece­
n ie  zak o m u n ik o w an ia  rząd o w i 
szw ed zk iem u , że b r a k  a m u n i­
cji  i broni w  f in lan d zk ich  o d ­
d z ia łach  w o jsk  rz ąd o w y ch  
j e s t  t a k  d o tk l iw y ,  że sy tu a c ja  
m oże s ię  s ta ć  ro zp acz liw ą ,  o 
ile Szw ecja  nie okaże, m o ż l i ­
w ie jak n a j  p rędze j ,  d o s ta te c z ­
nej p o m e c y . . Z ab ra ło b y  z b y t  
w iele czasu  n ab y w an ie  a m u ­
nicji i b ron i poza  g ran icam i 
k ra ju .  Jeże l i  p rz ez  k i lk a  dni 
n ie  n ade jdz ie  pom oc, w tak im  
ra z ie  k u l tu ra ln e j  F in land ji  
g ro z i  o s ta teczn a  zguba .

Zgoda koalicji 
z Petersburgiem.

SZTOKHOLM. (WAT). Koła 
polityczne w Londynie otrzyma 
ły zupełnie .p ew n ą  wiadomość, 
że rząd angielski znajduje się 
obecnie w lepszym kontakcie z 
Petersburgiem, niż poprzednio 
i że tam  obecnie inaczej o ce ­
niają cele wojenne koalicji, niż 
przed sam ym  upadkiem  Kie- 
renskiego. Misja wojskowa a n ­
gielska w Petersburgu d o p ro ­
wadzona pędzie znów do ta k ie ­
go stanu, w jakim się zna jdo­
wała za rządów poprzednich. 
Część jej członków już jest w 
Petersburgu.

Wszyscy nieobecni tam  jesz 
« e  członkowie misji otrzymali 
rozkaz powrotu. Francuzi i an - 
glicy już podczas pierwszej p rzer­
wy rokowań brzeskich, gdy po 
raz pierwszy była mowa o u tw o­
rzeniu nowej armji dla obrony

W szystkim  przyjacio łom , k o legom  i znajom ym , którzy 
raczyli wziąć udział w oddaniu  o sta tn ie j posługi drogim  nam  
zw łokom  u k och an ego  m ęża i ojca  n a szeg o

w. p.

A d o l f a  D z i l l u m
n in iejszym  sk ład am y z g łęb i zb o la łeg o  serca  g o rą ce  „B óg zapłać"  

sfeonu, dzieri i ro<l/.in;t.

Do wszystkich p. p. właścicieli domów 
i fabrykantów m. Sosnowca

Zarząd Stowarzyszenia Właścicieli Nieruchomości m. Sosnowca, 
zawiadamia p. p. właścicieli dom ów i fabrykantów,

że w N iedzielę dnia 17 go  Lutego r. b. o  godz. 3 po poł.
w  s a l i  l o k t t l u  T o w .
przy ul. W arszawskiej Nś 5 dom  W-go Zająca na parterze, 

o d b ę d z i e  s i ę

ogólne zebranie
wszystkich właścicieli dom ów i fabrykantów Stowarzyszonych 
i nie Stowarzyszonych w celu wysłuchania sprawozdania z dzia­
łalności b. komitetu obywatelskiego kwaterunkow ego i powzię­

cia decyzji w sprawie p8zostałych funduszów.

Wolier wa*nośćł Apruwy iipm szn h)<; «► licxu**. 
i punktualne przybycie
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O d  w torku  12 d o  w torku  19 L u teg o  1918 r.
Program t e  36. -  Program te  36.

S i a d  p i e r w s z e j  m i ł o ś c i
c* ----------^•■'■nrrrnm mmmm*mmm

I  NAD PROGRAM.

j Napowietrzna podróż
I D y r e k c j a  z a s t r z e g a  s o b i e  

p r a w o  z m i a n y  o b r a z u .

ornat

d r a m a t  życiowy w 5 cz. ze s łynnym  i zn an y m  z u ro d y  art .  d u ń sk im  G O U N A R  T O L N A E S E M  1 R  r! °  "  s  ’ _ 0£^ 9 lu tego  b. r.
Bohaterem obrazu „Najukochańsza żona Maharadży". |  J ® © 5 B y  **.

B ę d z i n
T E A T  R  

r

O d W torku  12 do  Niedzieli 17 L u tego  włącznie.
Najnowsza polska gwiazda ekranowa, ^ 'Ęk,

wystąpi w giośnym dramacie w 5 aktach, według Emszera p. t.

K s i ę ż n i c z k a  He l a
Ojczulka nabrali! °braz 1pS ; ryhumoru 

W ycieczka na Wschód (na tu ra) .

Sztukę reżyseruje f l L W I N  N E U S S .

Największy ekran. — Najnowszy aparat bez drgań. 
Duet koncertowy. — Teatr ogrzewany. 

Wspaniała poczekalnia!
«Rw>m

K i n o

S f i n k s
w  l o i n o w e o .

Sfinks! f e l e ^ r a m ! !  Sfinks!
' śpieszcie do S f i n k s u zobaczyć d łu g o  oczek iw an y  ob raz  p. t.

^Tajemnica Tybetafiskieqo pałacu"
Wspaniale otwarzający tajniki niedostępnego Tybetu. JgM But « r  Rf -mm- m M

W roli głównej występ nowej polskiej gwiazdy kinematograficznej JEj SLśM . i u L l l t f  J m  ,
i i

NfiD PROGRBM:

Ostatni tydzień występy słynnych 
akrobatów i bezkonkurencyjnych gim- j, 

nastyków

ęcrnardi Freres

Będzin.
im > II WWlIM— — — — W

Nowość! ' O d  ś r o d y  d o  niedzieli włącznie.--------------------— Nowość!

T O M - S C H A R K
niezwykle interesujący d ram at  amerykański  w 5 akt. ze znakomi tym AL W INEM  NEUSSEM  w roli głównej. 1

rewolucji, p roponow ali  środki 
p ien iężne  w n ieogran iczonej 
ilości. W ty m  celu p rzedstaw i­
c iele Francji i Anglji zwracali 
się późnie j do  w zię tego  d o  n ie ­
woli przez w ojska  polskie, rosyj­
sk iego  g łów n o d o w o d ząceg o  Kry- 
lenk i .  T e n  je d n a k ż e  p ropozycję  
odrzucił.

Nowe książki.
(Wydane przez M. flrcta w Warszawie).

G a d o m s k i  J .  GRECJA. 
P odręczn ik  historji s ta rożytnej 

,z rycinam i i m a p a m i.
A u to r  p rzy ję tego  pow szechn ie  

pod ręczn ik a  hist, pow szechne j  d o  
uży tku  szk o lnego  p. t. „W schód 
i m ity  g reckie*  wydał d ru g ą  
ks iążkę  p. t. „G recja"  p rzezn a ­
czoną  d la  szkół ś redn ich . P rzed ­
m io t  tJak tow any  sze ro k o  i z 
wielką zn a jo m o śc ią  rzeczy, gdyż 
w ed ług  au to ra  na  lekcjach h i­
storji  s ta roży tne j  m usi być 
uw zg lędn iony  obfity  m a te r ja ł  
p o d a n io w y  G reków  i Rzym ian, 
na  k tó rych  szeregi poko leń  już 
w  now szych  'c z a s a c h  ksz ta ł to ­
wały sw e p og lądy  i sp o só b  
m y ślen ia .  O bszern ie jszy  opis  
życia G rek ó w  d a je  uczniowi 
o b ra z  rozwoju spo łeczeństw , jes t  
ź ród łem  p o znan ia  wielkiej kul­
tu ry , z k tórej dzisiejsza ku ltura  
w iększość  wzorów czerpie.

C ałość ozdob iona  m n ó s tw e m  
o d p o w ied n io  d o b ra n y c h  rycin i 
m a p  czyni p o d  każdym  w zglę­
d e m  d o d a tn ie  w rażenie .

D z i e r ż y ń s k i  I g n .  GEO- 
G R A FJA  EUROPY.

Pierwsze w ydan ie  „Gecgrefji 
E u ro p y  Z achodn ie j"  zostało 
z m ie n io n e  przez au to ra  n a  geo- 
gra f ję  całej Europy . Układ książ­
ki został pop raw iony , przyczym 
d o d a n o  w treści: s tosunk i ahtro- 
pogeogra f iczne ,  op is  niziny Pol­
skiej,  now y rozdział o nizinie 
Rosyjskiej i t. d. oraz  o b ja śn io ­

no  w ykłady  m n ó s tw e m  rycin i 
m ap ,  bardzo  d o b rze  w y k o n a­
nych . W ten  sp o só b  należy p o d ­
ręcznik 1 Dzierżyńskiego t r a k ­
tow ać  jak o  zupe łn ie  now ą 
książkę.

A u to r  prowadzi wykład swój, 
na  p o d s taw ie  wieloletniej p ra k ­
tyki, językiem  barw nym , co czy­
ni książkę raczej tow arzyszem  
podróży , niż w ykładn ik iem  s u ­
c h eg o  p rzedm io tu , bo pozwala 
uczniowi p rzenieść  się m yślą  w 
o b c e  kraje , gdzie m o ż n a  się 
w iele nauczyć  i w iele doznać  
najm ilszych  dla każdego  wrażeń.

A r t u r  Ś l i w i ń s k i .  P O ­
W STANIE KOŚCIUSZKOWSKIE 

(z 8  rycinam i.)
A u to r  znakom ite j  książki o  

„P o w stan iu  L is to p ad o w y m ", p. 
A r tu r  Śliwiński, wydał w k s ię ­
garn i M. Arcta, w przeddzień  
rocznicy, „Pow stan ie  Kościusz­
kow sk ie" .  Nie m og ło  być św iet­
n iejszego  uczczenia  rocznicy, 
niż w ydan ie  tej książki, k tó ra  
przezna czona  za rów no  dla  in te ­
ligencji, ja k  i dla szerszych m as , 
s tan ie  się praw dziw ym  p o m n i­
k iem  onej chwili w se rcach  
czy te ln ików , gdyż uśw iadom i i 
wzruszy je  p rzepysznym  o p o w ia ­
d a n ie m  o dzie jaęh  insurekcji ,  o 
szczerym  b o h a te rsk im  porywie 
n a ro d u ,  o u k o ch an e j  postaci 
N aczeln ika. Kto zna  p ra c ę  p o ­
przedn ią  A. Śliwińskiego o „Po 
w stan iu  L is topadow ym ", tego  
zachęcać  d o  przeczytania  nowej 
J e g o  książki nie trzeba . Z p o ­
śród h is toryków  w śpółczesnych  
p ió ro  A. Śliwińskiego, h is toryka  
poe ty , w yróżnia  się s tanow czo  
i silnie, ko lory t op isów  jes t  tak  
barw ny , że up lastycznia  żywo i 
z a jm u jąco  za ió w n o  tło epoki,  
jak  i ludzi w tej . e p o c e  dz ia ­
łających.

Książka s ta ra n n ie  w ydana , o- 
z d o b io n a  je s t  6 -m a po rtre tam i 
i 2 m a  szkicam i żołnierzy p o l ­
skich, w ed ług  rys. B. Gemba* 
rzewskiego.

O g ł o s z e n i e .
R a d a  Zarządzająca Towarzys twa Akcyjnego Elek trow­

ni Sosnowieckiej podaje  do publ icznej  wiadomości,  że s to ­
sownie do zawartego w Par. 9. s ta tutu Towarzystwa p rze ­
pisu z o s t a j ą  a n u i o w s n e  wszystkie  a k c j e  t ym czasow e  i k w i ­
t y  t y m c z a s o w e ,  na które,  stosownie do publ icznego ogło­
szenia w 90(1917 Dziennika Rozporządzeń dla Jenerał- 
Guberna tors twa Warszawskiego,  zażądana n a d z i e ń  15 s tyc z ­
nia 1918 r. reszta  wpłaty na akcje  nie została w przewi­
dzianym w statucie terminie prokluzyjnym do dnia 15 lu­
tego 1918 r. prawidłowo uskuteczniona.

Na podstawie udzielonego uchwałą Ogólnego Zebrania 
Akcjonarjuszów z dnia 30 s ierpnia 1917 r. upoważnienia Ra­
da Zarządzająca oświadcza, że od tych  akcjonarjuszów, któ­
rzy  z udowodnionych i niezależnych od nich przyczyn nie 
byli  w stanie uiścić wpłaty w powyższym terminie, p r z y j ­
mować będzie  resztę  należności za akcje, aż do odwołania, 
na warunkach poniżej podanych,  i wydawać wzamian za to 
ostateczne dokumenty  akcyjne.

Spóźnione wpłaty należy uiścić wyłącznie w walucie 
markowej  po kursie 1 rb.  urik.  2 .Hi łącznie z odsetkami 
w  wysokości 7%, licząc od dnia  płatności do dnia rzeczy­
wistej zapłaty.  — Dotyczące podania należy wnosić do D y ­
r e k c j i  T o w a r z y s t w a  w  S O S N O W C U ,  S i e n k i e w i c z a  1 1 . i do­
łączać potrzebne dowody.

I > o l i t ó r *

Paw eł g rn ia to w sk i
w  C z ę s t o c h o w i e ,

u l .  ś w .  P a n n y  M a r j i  t . j .
1] A l e j a  N r.  21, o b o k  tea tru  

— Parysk iego . —  
C horoby  sk ó rn e ,  d ró g  m o czo ­

wych i w eneryczne . 
Przyjmnje od 9—12 rano i od 4—7 pp 

Panie od 12 — l po poi

Lekarz D entysta
A M  M A

NASIONA
w a r z y w n e ,  p a s t e w n e  

i k w i a t o w e

gwarantów'an ej dobroci  
dos ta rcza  w k a ż d e j

ilości

SKŁAD NASION 

foeh r i S  = 1
W a r s z a w a ,  Ż a b ia  t e  2.

I
p r z y j m u j e  o d  g. 1C— 1 i 3— 6

M o d r z e j e w s k a  41 II

L a b o l a t o r j u m  K o z ie l s k ie g o  
w y k o n y w a  w s z e l k i e  a n a l i z y  
c h e m i c z n e  m i k r o s k o p o w e .  
S o s n o w i e c ,  u l .  3 -g o  M a ja  22.

Urząd pośrednictwa pracy 
w Smwzn

ulica D ęblińska Ns 11 (iwanr 
grodzka), 

m a  z a j ę c i e

dla: k ucharek ,  s łużących d o
wszystkiego, oraz po trzeb u je  
dziewcząt d o  fabryki za granicę,, 
jak  również każdą ilość ro b o t­
ników, 1 g isera  i 1 stróża. 
T a m ż e  p o s z u k u j ę  p r a c y  w  

k r a j u .
Szwaczki, praczki, dz iew częta  
do  wszystkiego i d o  dzieci, k u ­

charki i d o  bufe tu .

| Drcbne ogłoszenia [

pracowita, do wszystkie-
O l U Ć C ł b f S  g0, potrzebna. Teatr,
Z aw adzki.

Biuralistka srS kPx oio»p'S
rodzinie umeblowanego lob bez. 
Oieriy w administracji .Iskry".
D i n  n  pośrednictwa pracy po- 
D l i l  sznknje kelnera na do­
brych waronkach zagranicę Zgłaszać 
się* do Biura pośredn. pracy Dębliń- 
ska 11.
ł * f t t r ? 0 h n \ i  chłopiec do termi- 
r u t r ć & l f n y  nu, wiadomość »  
introligatorni J. flmplewskiego w 
Dąbrowie, ul. Sienkiewicza t 4 ? m .  10.

Potrzebny
na.JSosnowiec, iTodrzejowska_3i.

do sprzedania beczki różnej 
'■'S? wielkości oraz skrzynki od 
cnfcrn w skfadzie Komisji Żywnościo­
wej' R. A O. na rampie wyladunko- 
wcj przy ni. Teatralnej r. Kołlą taj a

l w t |  narożny z omeblowaniem,
oraz pokój i kaehnia do

wynajęcia. Ostrogórska 4-ty róg Pol- 
nej.

- n t | * 7 C k h n i  rdolni ślntarz*, to« 
»  U U  fc C U l l l  karze i uczniowi*
dn terminu. Zoklady Mechaniczne J. Kru- 
szyeniti, Wiejska .M 5*.______

W  m

ledakttr i wydawca Wiktor Monsiorskl.
ża pozwoleniem cenzury niemieckiej m. Sosnowca.

D rukarn ia  p. f*. R M onsiorskiego.


